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O pismach gospodarskich czasowych.
Użyteczność i charakter pism czasowych. Położenie czytelników i światłych rodaków  

względem redakcyi i odwrotnie. W  szczególności s łó w  kilka o Tygodniku 
Ptolniczo -  Technologicznym.

O u ż y t e c z n o ś c i  p i s m  c z a s o w y c h  w o g ó l n o ś c i .
*
Ż a d n e j  m e  podpa da  w ą t p l i w o ś c i ,  i i  do wzros tu  g o s p o d a r s t w a  wie j sk iego ,  a nas tę p n ie  do bo ga c tw a  

i pomyś lnośc i  k r a j u ,  na j w i ę c e j  się p r z y k ła d a ją  p isma czas owe  go spo da rsk ie .  O n e  to w y w o łu ją  na j ­
p rzód  do życia  n a u k ę  r o l n i c z ą ,  a później  j ą  d o s k o n a l ą :  będ ą c  o r g a n e m ,  za  po ś r ed n ic tw em  k tó rego  
udz i e lam y sobie  n o w e  odkrycia^  s po s t rz eż en ia  i do św ia dcz en i u .

, \  j .

C h a r a k t e r  p i s m  c z a s o w y c h .

Ale aby pismo czas owe  od pow iedz ia ło  s w e m u  c e l o w i ,  p o t r z e b a ,  by c h a r a k t e r  j e go  s k r u p u la t n ie  b y ł  
zas tosow an y  do s topn ia  zna j om oś c i  ro ln ik ó w ,  d la  k tó rych  j e s t  p r ze zna cz on e .  Dla  tego,  inaczej  być 
ono winno  r ed a g o w a n e  t a m,  gd z i e  ro l n ic tw o  budzić  s ię  dop ie ro  po cz y n a ,  a n iżel i  gdz ie  na  w yso k im  
znaj i  uje si t j u z  s to p n i u ;  jnacze j  t a k ż e ,  gdy  oba te  p r zypa dk i  w yr a źn e j  nie  ma ją  cechy.

W p i e r w s z y m  i a z i e  na l eży  za chę ca ć  r o l n i k ó w ,  że t ak  p o w ie m ,  do u lepszeń p r os t ych -  w s k a  
zywać  p ie rw sz e  e l e . n e n u  , z „ , k i  ro ln icze j ,  k r ó t k o , z w i ę ź l e ,  j a s n o ,  (a)

v«) W . y r n  t o  d u c h u  h 5 la r e da g o w a n y  G a z e t a  W i e j s k a  w W a r s z aw i e  od r o k u  . 8 1 7  Ho j 8 i q . - L B vIo t o  
r o t  z j "  b ar dzo  d ob ie  p i s m o ,  mi anowi ci e  w  p o cz ą t ka c h .  N  e o ce n io na  dla nas zego  k r a j u  szkoda  iż dla hr -ki ,  
m i i uc ra t o j ow ,  u t r zyma ć  się dłuże j  m e  mog{0 . R a ą d  nas z  o w c z a so w y  w i n ie n  j ą  był  * z i ą ć  p o d  s w ą  s z c z eg ó ln ą  o -



W  d r u g i m  p r z y p a d k u ,  gdy  ro l n i c tw o  dosz ło j u z  do tego  s lopn ia ,  iż p ie rws ze  j ego zasad y  mnie j  
więcej  ogólnie s ą  z n a n e ,  pisino czasowe  inny j u ż  p rz y br ać  wi nn o  c h a r a k t e r  Ju ż  nie p r o s ta  u p r a ­
w a  z ie m i ,  n ie  ho d o w a n ie  zw yc za jny ch  ro ś l in  i t. p . ,  ale wyższe  p rze d mi o t y  za pe ł n ia ć  j e  ma ją .  Np.  
wyższego ro ln ic tw a  p rze mys ły ,  nowe w go sp od ars tw o  w ie j sk ie  z ko rz yś c ią  za p ro wa d z ić  s ię  mogące  
odnogi .  S ł o w e m ,  za w ie ra ć  winno  to w szys tko ,  co ce chu je  wyższ e  g os pod ars tw o  w i e j s k i e ,  i co s łu ­
ży do tern w ięk sz eg o  jego ud os k o na le n i a .  W  tym duchu  są  dziś  r e d a g o w a n e  w szys tk ie  p i sma czasowe  
g os p o da rs k i e  n i e m i e c k i e ,  bo w ogólności  g o s p o d a rs t w o  w  tych k r a j a c h  wy so k ie g o  dosz ło  j u ż  s topnia .  

T r z e c i  p r z y p a d e k  na jwięce j  r ed a g u ją c em u  s p r a w i a  k łopo tu .
A więc,  p ismo cz as ow e  gospod arsk i e  w tenczas  o d p o w ia d a  s w em u  ce low i :
N a j p r z ó d ,  gdy w yw ołu je  do życia p ie rwsze  w iad o m oś c i  ro ln ic ze  t a m ,  gdz i e  ich jeszcze,  nie 

m a ,  i gdy s ię  p rzyczyn ia  do  w y d os ko n a l en ia  n a u k i  r o l n ic ze j ,  na  p ew ny m ju ż  s topn iu  będ ące j .
P o  w t ó r e ,  gdy w obóch  p r zy p ad ka ch  p r z e d s t a w i a  cz y te ln ik o m  rz e cz y w is te  pot rzeby  k r a ju ,  i w s k a ­

zu je  ogólowo ś r o d k i  ieh za spo ko j en ia .

1 o t r z e c i e ,  gdy przez  zw ię z ł e  j a s n e  r zeczy p r z e d s t a w i e n i e ,  r acze j  zachęca  do c z y t a n i a ,  niź l i  do 
n iego W'stręt rodz i .

P o e z w a r t o  n a k o n i e c ,  gdy n ie  p r agn ąc  być u n i w e r s a l n y m ,  czyli  w sz ys tk im  n a u k o m ,  s z tu k o m ,  a 
n a w e t  r z e m io s ło m  s lu z y ć ,  śc i ś l e  s ię  z a m y k a  w g r an ic ac h  w ła ś c i w e g o  p r ze zn ac ze n ia  swego.

P o c z e m  m o ż n a  p o z n a ć ,  ż e  p i s m o  c z a s o w e  r z e c z y w i ś c i e  o d p o w i a d a
z a m i e r z o n e m u  c e l o w i .

S k o r o  spost rzegamy,  i ż  p r ze dm io t y ,  j a k i e  p i sm o cz as o w e  za k or zy s t ne  d la  k r a j u  u zn a ło ,  poczyna ją  
się r ze czywiśc ie  w k r a j u  r o z s z e r z a ć ;  a p r zy n a jm n ie j  chęć do i ch  za p r o w a d z e n ia  się o b j a w i a ,  s łu szn ie  
wtedy  m ó w i m y :  p i s m o  o d p o w i a d a  s w e m u  c e l o w i .  Np. w Niemcz ec h  pi smo E k  o n .  N c u . i g k ,  
od wielu  ju ż  l a t  przyję to za g ł ów ny  p r z e d m io t :  u d o s k o n a l e n i e  c h o w u  o w i e c .  W i d z ą c ,  ju k  b a r ­
dzo p ismo to j e s t  w z i ę t e m ,  i do j a k i e g o  s topn ia  doprowa dzo no  t a m ż e  c h ó w  tych z w i e r z ą t ,  s łuszn ie  
m ów im y :  z e  o d p o w i e d z i a ł o  s w e m u  c e l o w i . —  D zi ś  u w a ż a ją c  toż pismo' :  że wy ra b i a n i e  cu­
k r u  z b u r a k ó w ,  z gó rą  za s tąp ić  inoże  u t r ac o n e  docho dy  z p r z e d a w a n ia  zboża  z a g r a n i c ę :  n a j u s i l ­
n i e j  d o - t e g o ż  p r z e m y s ł u  r o d a k ó w  z a c h ę c a . —  W i d z ą c  np. w Cz ec hac h  j a k  b a r  Izo s ię  f ab r y ­
ki  ci^kru w z n o s z ą ;  ze n i e k t ó r e  z nich do 500  korcy  b u r a k ó w  na  dob ę  z a c i e r a ją ,  s łu s zn ie  mó wi my  : 
p i s m o  w i d o c z n i e  c e l  s w ó j  o s i ą g a .  —  Otóż  to ty lko  ze s k u t k ó w  o war toś c i  p i sm a  sądzić  można.

D r a ż l i w e  p o ł o ż e n i e  R e d a k t o r a .

Dopók i  każ d y  z w ym ie n i o ny ch  wyże j  dwóch  z a k r e s ó w  zn a jo m o ś c i  ro ln ic z y c h ,  w y r a ź n i e  w ła ś c i w y  
za cho w uje  c h a r a k t e r ,  d o p ó t y  r e d a g o w a n ie  p i sma nie j e s t  I r u d n e i n : zn a j ąc  po t rze bę  czyta ją ,  y e h ,  ła­
two j ą  moż na  zaspok o ić  przy obecnym s t a n i e  n a u k i  ro ln icze j .

Ale po łożen ie  R e d a k t o r a  jest  p r z y k r e  i d r aż l iw e ,  gdy j e d n a  część  czy ta jących  r o ln ik ó w  (b) poczyna  
fculedwie d a w n ą  porzucać r u t y n ę ,  a d r u g a  część zn a cz n i e  j u ż  wyżej  pos tąpi ła ,  ( j ak  to obecn ie  w k ra j u

P * e k ę , t a k  j a k  h z ą d  K o . s y j s k i  w z i ą ł  o b e c n i e  D z i e n n i k  R o l n i c z y  w  P.  t e r s b u r g u  w y . h o d  ąc y ;  a p r z y n a j m n i e  j d o p ó ­
ty ,  d o p ó k .b y  s i ę  n i e  by ł a  rougfa z w ł a s n y c h  u t r z y m a ć  f u n d u s z ó w  — P i e r w s z e  ro ln ic z e  p ism o n i g d y  sam o z s i eb i e  
u trzym ać  s i ę  n i e  m o ż e ,  z t e j  b a r d z o  p r o s t e j  p r z y c z y n y ; i i  d o c h ó d  n ie  o d p o w ia d a  k o sz to m  n a k ł a d u ;  W} d a w a n i e  
ZIS go  w ł a s n y m  k o s z t e m ,  p r z e c h o d z i  m o ż n o ś ć  p r y w a t n ą  

M  M ó w i ę  w y r a ź n i e  c z y t a j ą c y c h  r o l n i k ó w ,  g d y ż  m i ę d z y  l i c z b ą  c z y t a j ą c y c h  a n ie c z y ta ją c y  c h , w k a ż d y m  k r a j u  w ie lka  
z a c h o d z i  r o ż n i ,  s ;  w k r a j u  z a ś  n a s z y m  z 70  o s ó b ,  (a g d y b y  k a ż d y  jo c z y t a ł  z 2 4 o )  k t ó r e b y  p o w in n y  c z y t a ć  p i s e i a  
g o s p o d a r s k i e ,  jedna ty lk o  j e  sz y ta .  (Pa t rz  w N n s  T y g o d n ik a :  W i a d o m e ś s i  K r a j o w e . )
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i n s z y m  m a  miej s ce ) .  W f j m  r a z i e ,  p r z e d m i o t y  z a s p a k a j a j ą c e  j ' ednę  c z ę ś ć  g o s p o d a r z y ,  n i e  z a s p o k o j ą  
UIgitJ’’ r' Sił d o b i z o  j e j  z n a n e ,  i o d w r o t n i e ;  t o  co m o ż e  s i ę  s t a ć  u ż y t e c z n e i n  o s t a t n i m ,  d l a  

p i e r w s z y c h  n ie rn n i e  b ę d z i e :  b o  p r z e c h o d z i  i c h  p o t r z e b ę ,  a  m o ż e  i c h  p r z e k o n a n i e  l u b  
t e z  p o j ę c i e .

Y\ n le Mi p o t r z e b a  t o z w a g i  i z a s t a n o w i e n i a  do  w y k r y c i a :  k t d r a  k l a s s a  r o l n i k ó w  p r z e w a z a ,  b y  d l a  
m e j  t r e s c  p i s m a  s k i e r o w a n y  zo s t a ł a .  A le  j a k i e  t u  so b i e  pos t ąp i ć* '  Co w z i ą ć  za  z a s a d ę  d o  w y k r y c i a  

. l u 6>’eJ z,ls s f r ° n y ,  m y l n e  r ze c zy  o c e n i e n i e ,  poc i ą g a  z w y k l e  za  s o b ą  u p a d e k  p i s m a ,  i p o n i e k ą d  
^ ~ Z l, , z e s t c l ^°  h y c  o g ó ł o w i ,  a  p r z y n a j m n i e j  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  g o s p o d a r z y  

■ z y t e e z n e m .  Z a i s t e  p o ł o ż e n i e  t a k o w e  K o d a k  (o r a  j e s t  t r u d n i e j s z e ,  n i ź l i  w i e l u  m n i e m a .

C z e g o  c z y t e l n i c y  m a j ą  p r a w o  ż ą d a ć  o d  R e d a k t o r a .

C z y te l n i c y  m a j ą  p r a w o  ż ą d a ć  od R e d a k t o r a :

1. A b y  p oz na ł  d o k ł a d n i e  t e  p o t r z e b y  k r a j u ,  k t ó r e  b y w a j ą  z a s p o k a j a n e  p r z e z  r o l n i c t w o 4  p r ze m y s ł y  
r o l n i c z e ,  i t a k o w e  w  s w e m  p i ś m i e  p r z e d s t a w i a ł  z w  i ę ź l e  i j a s n o .

2. A b y  s i ę  ś c i ś l e  t r z y m a ł  w  g r a n i c a c h  w ł a ś c i w e g o  p r z e d m i o t u .
3.  A by k a ż d y  a r t y k u ł ,  k t ó r c m u k o l w i e k  g o s p o d a r z o w i  s t a l  s i ę  u ż y t e c z n y m .

W y r o z u m  i a  l o ś ć ,  j a k i e j  R e d a k t o r  m a  p r a w o  ż ą d a ć  o d  s w y c h  c z y t e l n i k ó w .

Ni e  m a  p i w n i e  ani  j e d n e g o  p r z e d m i o t u , do  z a k r e s u  p i s m a  g o s p o d a r c z e g o  n a l e ż ą c e g o ,  k t ó r y b y  
w s z y s t k i c h  c z y t e l n i k ó w  w  r ó w n e j  m i e r z e  z a s p o k o i ł ; n a w e t  w te d y ,  g dy  n a  r ó w n y m  s to ją  s t o p n iu ;  a  to 
z tej  b a r d z o  p r o s t e j  p r z y cz y ny :  iż p o ł oż en i e  i s t o s u n k i  g o s p o d a r s k i e  t a k  b a r d z o  s ą  r ó żn e .  Np.  m ó w i ą c
0 p o p r a w i e  g r u n t u  s ł a b e g o ,  n i e  m o ż n a  być  u ż y t e c z n y m  t e m u ,  k t o  m o c n ą  z i e m i ę  p o s i a d a  i o d w r o t n i e .  

A r t y k u ł  o w y r a b i a n i u  c u k r u  z b u r a k ó w  z a s p o k o i  w p r a w d z i e  m a j ą c e g o  z a m i a r  o d d a ć  s i e  te j  o d n o d z e  
p r z e m y s ł u ;  a l e  z n u d z i  j e j  p r z e c i w n e g o ,  l u b  fegó ,  k t o  n ie  j e s t  w  s t a n i e  j e j  z a p r o w a d z i ć .

O t o z  to w  t y m  w z g l ę d ż i e  R e d a k t o r  m a  p r a w o  ż ą d a ć  w y r o z u m i a ł o ś c i  C z y t e l n i k ó w ,  i z a p e w n e b y  m u  
je j  o d m o w i e  n ie  r a c z y l i ,  b y l e b y  t y l k o  n a  to d n i e l i  p o m n ą c :  ż e  c z ę  s t  o k  r  o ć j  o d  n a r a d a ,  l u b  
o p i s a n y  n o w y  p o s t ę p o w a n i a  s p o s ó b ,  w p r o w a d z o n y  r o z w a ż n i e  w p r a k t y k ę ,  z  g  ó r ą
1 ni w y n a g r a d z a  ł o ż o n y  n a  c z y t a n i e  c z a s ,  a  n a  u t r z y m y w a n i e  p i s m a  p i e n i ą d z e .

A j .  « k  n i e  jes t -  K . i . 1 ,  f « * . ! . ,  b, v v y V . n l .  . , # »  j e * ,  p o t r t t . b i .  i » ( * * . «  „d p ow ind t t l o .
I , „  .  k t o  inn g o r z e l n i o ,  c h r e  z a w s z e  coś  nowego-  o n ie l t  c s j t . ć ;  lv,o o w c . r h  g r n n t n i e  ’ ie i..
1 ’ “ • ' “ " " " V  r * 1' w  ‘ - • j r  N r e *   ..........  0 » ' < *  • > • . » *  m o w , ;  k t o  z  n i e c i e r p l i w o ś c i ,  c z e k n
. .  w y s o k ie  e o n ,  . b o . . ,  r z n e  np .  T y g o d n ik ,  « d ,  p r ze t o „ , n i „ ,  j .  ,

   „ ' ' T  p o m o c y , z b i j a  d o m y s ł ,  o i eb  , t a l . m  „ r z „ z , „ i s t n i e n i a , p r z e z  i n n e  p i s m a  r o z .z e -
r zn no .  -  w . e l n  t a k ż e  n t e  p o j m u j .  n a g k , e e j  p o t r z e b ,  „ p r o w a d z a n i a  n o w y c h  nrzetnyWriw rolniczy. : l .

"   ̂ w e j ś c i e  i g n i e w a  s i ę  , g d y  R e d a k t o r  w  n n j m o c n i e j s z e m  p r z e k o n a n i u  o ich u ż y t e c z n o -
ści  î  inoz - i z a p r o w a d z e n i a , -  s t a r a  s i ę ,  ż e  l a k  p o w i e m ,  m i m o  w o l i  r o l n ik ó w ,  do  życ ia  je w y w o ł a ć .  

S ą  te ,  g o s p o i . a r z e ,  ż ą d a j ą c y  r a d  i p r z e p i s ó w ,  k t ó r e b y  j a k o ś  b e z  icb p r z y ł o ż e n i a  s i ę ,  b ł o g i e  im
w y d a w a  y o w o i e ,  n i  p r a g n ą  i z e c z y ,  z a k r e s o w i  R e d a k t o r a  z u p e ł n i e  ob cy ch .  —  „ W y r ó b  t o  P a n __
Pi s an o  do  m n i e , - b y  z b o ż e  n a s z e  s z ł o  z a  g r a n i c ę ,  a  w t e d y  w i ę k s z ą  u c z y n i s z  k r a j - .

ł> r z y  S 111 g ę  , , n  i ź 1 i p i s z ą c  b e z u s t a n n i e  o> w e ł n i e ,  k o n i c z y n i e ,  r z e p i a c h ,  « u-  
k r z e  i j e d w a b i u . ” '
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P o m i j a m  tu osoby p r zy ga n ia ją ce  cz ęs to k ro ć  R e d a k t o r o w i  to,  o czem n a w e t  n ie  pom yś l a ł?  A le  nŚl­
inienie muszę o jedne j  oko l i cznośc i  , k t ó r a  za i s t e  ezyni  n i e p rz y je m n y m  zawó d  R e d a k t o r a ,  m i a n o w i ­
cie  t e m u ,  k tó ry  to ż ca łym  św ia te m  w zgodz ie  żyć p r a g n i e . —  O k r e ś l i ł  j ą  dob i tn ie  P.  D a r l i n g t o n ,  
cz łonek  T o w a r z y s t w a  Ag ron om icz neg o  w A m er yc e  ( c ) ; p rzy toczę  w ię c  tylko  s ł o w a  j e g o :

„ D o t ą d  częs to  n a m  się  n a s u w a ł a  ta sm u t n a  u w a g a :  że k iedy odda jący  s ię  p rze mys łow i ,  lub  innego  
„ r o d z a j u  n a u k o m ,  z w d z i ę cz n o śc i ą  p rzy jmuję  k a ż d e  no w e  o d k r y c i e ,  rolnicy  zaś  nie  ty lko  są  p rzeci -  
, ,wni  w s z e lk im  n o w o ś c i o m ,  a l e  nad t o  widocz n ie  n ie  sp r zy ja ją  o d k r y w a ją c y m  lub g ło sz ąc ym  j a k o w ą  
„n o w o ś ć . "  — T o  pow ied z i a ł  P.  D a r l i n g t o n  o r o l n i k a c h  w A m e r y c e ;  roś  podobnego  w y r z e k ł  
T h a e r  o gos p o da rz ac h  w  N i e m c z e e h ;  a że i u nas  b a r dz o  często podobny  sposób my ś l en ia  s ię  o b ja ­
w i a .  w ie c  wno s ić  zt ąd  należy,  że  w a d a t a  n ie  j e s t  w a d ą  pojedynczych  o s ó b ,  a l e  r aczej  s t a n u  
r o l n i c z e g o : — Za ws z e  przec ież  j e s t  dla R e d a k t o r a  n ad e r  n iep rz y je mn ą .

P o ł o ż e n i e  ś w i a t ł y c h  r o d a k ó w  w z g l ę d e m  R e d a k t o r a  p i s m a  g o s p o d a r s k i e g o .

J e d n y m  z g łówny ch  ś r o d k ó w  u d o s k o n a l e n i a  k r a jo w e g o  go sp o d a rs t w a  i p r ze my s łu  ro ln iczego,  j e s t :  
u d z i e l a n i e  s o b i e ,  z a  p o ś r e d n i c t w e m  p i s m a  c z a s o w e g o ,  w ł a s n y c h  o d k r y ć ,  s p u r  
s t r z e ż e ń  i  d o ś w i a d c z e ń ;  a n a w e t  i p o l e m i k a ,  byle m ia ła  na celu w yj aś n i en ie  j a k o w e g o  
p r z e d m i o t u ,  do z a k r e s u  p i sma na leżącego ,  nie  zaś  oso b i s t e  w i d o k i ,  wiele  s ię  do tego p rzyk łada .

J e s t  spięć r z e c z ą  n i e z b ę d n ą ,  aby osoby ś w i a t ł e  ws p ie ra ł y  sw em i  wia d o m oś c i am i  i d o św ia dc ze n ia mi  
I l e d a k c y ą  ; m a  s ię  ro zumieć  : j  e ż  e l  i j  e j  d ą ż n o ś ć  p r z e m a w i a  d o  i c h  p r  z e k o n a  n i a. —  N i e  

p o t r z e b a  p ew ni e  p r zy p o m i n ać ,  iż w  tym raz ie  g łó w n ą  j e s t  r z e c z ą :  ś c i s ł e  s t o s o w a n i e  s i ę  d o  
c e l u ,  j a k i  s o b i e  R c d a k c y a  z a m i e r z y ł a ;  in acz e j  ł a tw o b y  p i smo u t rac i ło  przy ję ty  c h a r a k te r ,  
i r acze jby  s ię  s t a ł o ;  s k ł a d e m  r ó ż n o r o d n y c h  p r z e d m i o t ó w ,  l u b  z d a ń  j e j  z a k r e s o w i  

• o b c y c h ,  ni źli ś r o d k ie m  o s i ą g n i e n i a  p i e r w ia s tk o w ą  p rzy ję tego  zamia ru .
P rz y  tej  s p o so bn o śc i ,  R e d a k c y a  T y g o d n i k a  m a  sob ie  za is t e  za  w i e l k ą  ch lu bę  o św ia d c z y ć :  iż 

w  p i e rw sz em  pół roczu  j e j  p i s m a  z r.  b.  zn a jd u je  s i ę  z g łó w ny ch  a r t y k u ł ó w  r az  jeszczfe tyle n a d e ­
s ł a n y ch  j e j  przez  r o d a k ó w ,  cp przez  n ię  Sarnę napi sanych,  (d)

P o ł o ż e n i e  R e d a k c y i  w z g l ę d e m  o s ó b  w s p i e r a j ą c y c h  j ą  s w e  ni ś w i a t ł e m .

W s p i e r a n i e  R e da k c y i  ś w i a t ł e m  z i o m k ó w ,  j a k  co dop ie ro  p o w i e d z i a ł e m ,  z a w sz e  j e j  zaszczy t  przy­
n o s i ,  gdyż p r z e k o n y w a :  ż e  a p r o b u j ą  j e j  d ą ż n o ś ć .  A za tem ,  ju ż  z tego rzecz u w aż a j ą c  s t a n o ­
w i s k a ,  pomi ja jąc n a w e t  pochodzące  jętąd u ła tw ie n i e  pracy,  każ d y  R e d a k t o r  na jc hę tn ie j  nad e s ła n e  
m u  a r ty k u ł y  zamieszcza .  Ale R e d a k t o r  b ę d ą c  s w y m  c z y t e ln ik om  o dpo w ied z i a l nym  za  os no w ę  pi­
s m a ,  oce n ia jąc  o t r z y m a n y  a r t y k u ł ,  w in ie n  w ła s n y  swój in t e r es  ( k tó r y ,  p o w t a r z a m ,- t a k  s i lnie  za z a ­
mi e s z c z e n ie m  pr ze m aw ia )  na  b o k  u s u n ą ć ,  a  p r ze n ie ść  s ię  w  położenie  cz y t e ln ik a  i za p y ta ć :  „ M o z ę  z 
li i i  b y ć  u ż y t e e z n y m l  — O d po w ie dź  p o w in n a  s t a n o w ić  za m ie szc ze n ie  lub  n ie .  P r z e k o n a n y  j e -  * 
s t em,  iż t en sposób u w a ż a n i a  r zeczy ,  u s p r a w ie d l i w i  mię przód t e m i  Z i o m k a m i ,  k tó r y ch  n a d e s ła n e  
a r ty ku ł y  w  r .  b.  n i e  zn a jd u ją  się w T y g o d n ik u .
 __________________________________    ( D a l t z y  t i i fg  w  naxt'ipny"1 Nrze.)

(c) Patr2 Tygodnik * r. b. st ronnicę 2 “9.
(d Wiadomo mi, i i  niektóro osoby utraymują: ż# nie kt idy grtykuf w Tygodniku, pod tytułem n a d e i l a n y ,  jest 

w rzeczy samej nadesłanym* tymcaasem mógłbym przekonać: ie  nie każdy artykut nadesłany mieści 3 ę w Tygo­
dniku.
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P r z e m y s ł  W i e j s k i ,

Z a s a d y  o b r a c h o w a n i a  m ł y n ó w  
z b o ż o w y c h .

(Ciąg dalszy.)

Podług tych da t łatwo byłoby obliczyć korzy­
śc i ,  jakieby  produkcya mąk i  w danych okoli ­
cznościach mogła nastręczyć,  gdybyśmy tylko zna­
li kosz ta  tej produkcyi.  A że te ko sz ta ,  oprócz 
proeentów od kapi ta łu  zak ładowego i obiegowego, 
głównie s tanowi war tość siły i cena jej u t rzyma­
n ia ;  t rzeba  więc poznać tę wartość  i l iczebnie ją  
oznaczyć.  Żeby to uskutecznić ,  t rzeba  uw a ż a ć ,  
że, ponieważ wtenczas tylko pracujemy i czujemy 
zmęczenie ,  kiedy przy robionych wysileniaeli  r u ­
chy odbyw'amy, wielkość za tem siły pracującej ,  a 
tern samem wielkość  roboty czyli pracy, j ako  s k u ­
tk u  tejże siły, nietylko zależy od wielkości ciężaru 
podnoszonego,  lub ciągu albo parcia wspieranego,  
w celu zwyciężenia jak iegokolw iek  op oru ,  k tóre 
to parcie również  przez odpowiednie ciśnienie cię­
żaru może się oznaczyć;  ale jeszcze od liczby po­
wtórzeń podobnych usi łowań,  k tó re  przehieżona 
droga  w k ie runku oporu dokładnie  wyraża:  że w ięc 
wielkość pracy powiększa się równie  z wielkością 
ciśnienia siły, lub rów nego jej oporu, j ako  też z w iel­
kośc ią drogi  niejako t rwanie  tej  pracy oznacza ją ­
cej; w ielkość zatem pracy jak ie jko lwiek  siłę,  ozna­
czy l iczebnie iloczyn ciśnienia siły przez wagę 
wyrażonego,  i drogi  w miarach podłużnych ocenio­
nej- Gdybyśmy zatem za jedność  wagi wzięl i  k i ­
logram, to je s t  prawie  2 |  funta,  a za jedność  dro­
gi metr,  to jest  p rawie 3J stóp, i loczyn byłby je ­
dnośc ią  miary roboty,  k tórą  nazwano ki lograme-  
t re ru ,  a ten waży około  2J +  3J  =  8 |  stopofuntów, 
ja ko  jedności  pracy, w której  waga przez f u n t , 
droga zaś przez stopy byłaby wyrażona.

Lecz  stopofunt byłby zbyt m a ł ą ,  a tein samem

niewygodną  w obrachunkach  jednośc ią  pracy:  za 
zaś u nas najczęściej potrzeba nam oceniac s i łę 
spadków wodnych:  przyjmujemy więc za j e d n o ś ć  

prasy 1000 cali kubicznych wody, ważących p r a ­
wie  34 funty,  spadłych lub podniesionych do wy­
sokości  stopy; to jes t ,  przebiegających jednę  sto­
pę drogi ;  bo tym sposobem nasza jedn oś ć ,  którą 
nazwiemy d yn am ik ie m ,  zawierać będz ie  34 sto- 
pofunty,  czyli prawie dokładnie  4  ki logrametry,  
przez co ła two będz ie  reduk ować  na miary pol­
skie wszelkie  prace,  które  najczęściej w miarach 
f rancuzkicl i  bywają  wyrażane.

Podług tego, jeżel i  zechcemy wyrazić siłę j ak ie ­
go spadku wody,  pot rzeba oznaczyć:  ló d )  I lość
wody w calach kubicznych ,  k tóra  w sekundzie  
czasu z tegoż spadku odpływa,  bez znizenia po­
wierzchni wody w przypływie.  — 2re) Wysokość  
w stopach tegoż s p a d k u ,  czyli wzniesienie wierz­
chu wody w' p rzypływie,  nad wierzch w odpły­
wie ;  a iloczyn tysięcy cali  kubicznych ,  przez li­
czbę stóp W spadku zawar tych ,  da nam ilość dy- 
namików,  za miarę sekundowej  pracy tegoż spad­
ku : wiedząe  zaś z doświadczenia ,  ile j eden  dyna­
mik  pracy może zemlić zbo ża ,  z ł a twośc ią  w y r a ­
chujemy, ile danym spadkiem możemy produk o­
wać mąki  dziennie  i rocznie ;  ta zaś wiadomość  
z pewnośc ią  nam wskażę^, j akich kapitałów użyć 
m o ż n a ,  aby produkt  dostatecznie ich procenta po­

krywał .
Aby ocenić ilość wody, znajdować się możemy 

w dwóch przypadkach:  1) Gdy,spadek  jes t  już u-
rządzony,  wtenczas łatwo jest  t ak  uregulować sta- 
widła jałowego upus tu ,  aby przez ich wierzch  ty­
le wody odpływało,  iżby się jej  powierzchnia w ró ­
wni utrzymywała.  W  tym przypadku uregulo wa­
wszy w ten sposób szerokość up us tu ,  aby nim w o ­
da  wypływała st rumieniem,  nie cieńszym od trzech
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c a l i ,  z r e s z t ą  m a j ą c y m  j a k a k o l w i e k  g r u b o ś ć ,  t u ­
d z i e ż  n i e  s z e r s z y m  od c z w a r t e j  c zę śc i  s z e r o k o ś c i  
k a n a ł u ,  k tó r y  do  t e g o ż  u p u s t u  w o d ę  d o p r o w a d z a ,  
a z r e s z t ą  b a c z ą c  na  to ,  a b y  d e s k a ,  p r z e z  k t ó r ą  s i ę  
Woda  p r z e l e w a , ,  n i e  b y ł a  g r u b s z ą  n a d  |  c a l a ; '  
z m i e r z y m y  s z e r o k o ś ć  u p u s t u ,  k t ó r ą  p r z y p u ś ć m y  
3 0  ca l i  i g r u b o ś ć  w o d y  m i e r z o n ą  p r z y  b o k u  o-  
two ru , .  g d z i e  w o d a  j e s t  s t o j ą c a ,  k t ó r ą  n a z n a c z m y  
4  ca l e , ,  a  i l oczy n  t y ch  d w ó c h  l i c z b  b ę d ą c y  s e k e y ą  
S t r u m i e n i a ,  w z i ę t y  75 r a z y  i r o z m n o ż o n y  prZez 
p i e r w i a s t e k  k w a d r a t o w y  g r u b o ś c i  s t r u m i e n i a ,  to  
j e s t  p r z e z  l i c z b ę ,  k t ó r a  m n o ż o n a  p r z e z  s i e b i e ,  
d a ł a b y  na  i l oczyn g r u b o ś ć  w o d y  w y p ł y w a j ą c e j ,  o-  
z n a c z y  z p r z y b l i ż e n i e m  i l o ść  cal i  k u b i c z n y c h  w o ­
d y  p r z e z  t e n ż e  u p us t  w  s e k u n d z i e  c z a s u  p r z e p ł y ­
w a  ą c e j ; k t ó r a  to  i l o ś ć  w  n a s z y m  p r z y p a d k u  b ę ­
d z i e  r ó w n a  3 0 - f  4 - j - 7 5 - j - \ / 4  —  3 '0 - f  4 - f - 7 5 - f  ‘J —  

1 8 0 0 0  cal i  k u b i c z n y c h ,  to  j e s t ,  18 t ys i ęcy  ca l i  
Lubi eżnych . -  G d y b y  t e r a z  w y s o k o ś ć  s p a d k u  , k t ó ­
r ą  z a  p o m o c ą  g r u n d w a g i  i p i o n u  m o ż n a  z m i e r z y ć ,  
w y n o s i ł a  s t óp  1 0 ,  s i ł a  t e g o ż  s p a d k u  c z y n i ł a b y  w 
ca ło ś c i  1 8 - j - 1 0 ~ 1 8 0  d y n a m i k ó w . .

C o  s i ę  t ycze  d r u g i e g o  p r z y p a d k u ,  to j e s t : j e ż e l i  
m a m y  r z e c z k ę  m a j ą c ą  w y s o k i e  b r z e g i ’ i b i e g  d o ­
sy ć  s z y b k i ,  a  c h c i e l i b y ś m y  w ie d z i e ć ,  c zy l i by  w a r ­
to  by ło  s p a d e k  n a  n i e j  u r z ą d z i ć ;  w t e n c z a s  o b r a ­

w s z y  n a j s t o s o w n i e j s z e  m i e j s c e  na p o s t a w i e n i e  m l y -  
n a  i  o z n a c z y w s z y  g r u n d w a g ą  w y n i e s i e n i e  s i ę  b r z e ­
g ó w  nad  w i e r z c h  w o d y  w  z n a c z n e j  d łu g o ś c i  w gó ­
r ę  r z e c z k i ,  w z i ę l i b y ś m y  za  w y s o k o ś ć  s p a d k u  t a ­
k i e  w z n i e s i e n i e ,  j a k i e b y  n a j m n i e j  s z k o d l i w y  z a ­
l e w  p r z y l eg ły ch  g r u n t ó w  s p r a w i a ł o ;  i l o ść  z a ś  w o ­
dy o z n a c z y l i b y ś m y  n a s t ę p u j ą c y m  s p o s o b e m :  W y ­
b r a l i b y ś m y  na j p ro s t s zą -  c z ę ś ć  r z e c z k i ,  a  z a t k n ą ­
w s z y  na  j e j  ś r o d k u  d w i e  t yk i  p r z y n a j m n i e j  o 50 
ł o k c i  o d l e g l e ,  p u s z c z a l i b y ś m y  p ow yż e j  n ic h  m a l e  
c i a ł k a ,  t a k i e ,  i ż by  p ły ną c  nad  Wierzch  w o d y  n i e  
w y s t a w a ły ,  i o b s e r w o w a l i  k i l k a  r a z y ,  i le s e k u n d  
p o t r z e b u j e  t a k i e  c i a ł k o  do  p r z e b i e ż e n i a  5 0  ł o k c i  
d r o g i :  o b l i c z o n a  w  c a l a c h  z t ych o b s e r w a e y j  p r ę d ­
k o ść  s e k u n d o w a ,  takiego* c i a ł k a ,  z m n i e j s z o n a  o* 
p i ą t ą  c z ę ś ć  s w o j e j f w u r t o ś o i ,  d a  ś r e d n i ą  p r ę dk oś c i

w o d y ,  a ta p o m n o ż o n a  p r z e z  s e k c y ą  r z e c z k i ,  o z n a ­
czy i l o ść  c a l i  k u b i c z n y c h  w o d y ,  k t ó r a  t ą  r z e c z k ą  
w  s e k u n d z i e  p r z e p ł y w a ,  i k t ó r ą  po p o d n i e s i e n i u  
w o d y ,  w  s p a d k u  m i e ć  b ę d z i e m y .  C o  s i ę  z a ś  se -  
kcy i  d o t y c z ę ,  t a  s i ę  o z n a c z y  p r z ez  ro z c i ą g n i ę c i e  
s z n u r a  w' p o p r z e k  k o r y t a ,  z m i e r z e n i e  o G ca l i  g ł ę ­
b o k o ś c i  w od y  i o b l i c z e n i e  p o w i e r z c h n i ,  u io r n io -  
w a n y c h  t ym  s p o s o b e m  m a ł y c h  p r z e s t r z e n i ,  k t ó r e  
c z ę s t o  m o ż n n b y  u w a ż a ć  za  p r o s t o k ą t y ,  a  t ych  p o ­
w i e r z c h n i ą  oce n i  i l oc z yn  k a ż d e j  g ł ę b o k o ś c i  w  c a ­
l a ch  w c i ę t e j  p r z e z  G ca l i .  I l ocz yn  t ym s p o s o b e m  
o z n a c z o n e j  i l o śc i  wo d y ,  p r z r ż  s p o d z i e w a n ą  w y s o ­
k o ś ć  s p a d k u  d a  n a m  p o z n a ć  c h oe i a ż  n i e d o k ł a d n i e  
s i l ę  t e j ż e  wod y ;  d o k ł a d n o  b o w i e m  z m i e r z e n i e  tej  
s i ły ,  t y lk o  p r ze z  w p r a w n y c h  I n ż y n i e r ó w ,  o p a t r z o ­
nych  s t a s o W n e m i  n a r z ę d z i a m i ,- m o ż e  by ć  u s k u t e ­
cz n i on e .

A le  t ak  o c e n i o n a  s i ł a  w o d y  n i e  j e s t  p r a w d z i w a  
w a r t o ś c i ą  p r acy  u ż y t e c z n e j ,  k t ó r ą  t a ż  w o d a  m o ż e  

w y k o n a ć ,  bo  w d z i s i e j s z y m  s t a n i e  n a u k i ,  p r zy  
s t a r a n n e j  i d o b r z e  o b r a c h  c w a n e j  k o n s t  r u k c y i ,  z a -  
l e d w i e  * Części  t e j  s i ł y  m o ż e m y  u ż y t k o w a ć  w  
s p a d k a c h  p r z e c h o d z ą c y c h  s t óp  15 za  p o m o c ą  k ó ł  
■skrzy n i a s fy c h  ; p o ło w ę  w  s p a d k a c h  m n i e j s z y c h  od 
10 s t óp  za- p o m o c ą  kól  b o c z n y c h  a n g i e l s k i c h ,  ? 
w s p a d k a c h  m n i e j s z y c h  od 5 s t óp  za  p o m o c ą  k ó ł  
P o n r e l e f a  z k r z y w e m i  ł o p a t k a m i ,  a z a  p o m o r ą  
z w y k l e  u na s  b u d o w a n y c h  o l b r z y m i ą ,  a  w c a l e  n i e  

p o t r z e b n ą  ś r e d n i c ę  m a j ą c y c h  kó l  z ł o p a t k a m i  p ro -  
s t e m i  l ub  ł a m a n e m i ,  z a l e d w i e  \  l ub  J, c zę ść  t e j ż e  
s i ł y  u ż y t k u j e m y ,  ch o c i a ż  b u d o w a  i u t r z y m a n i e  t a ­
k i ch  k o l  n a w e t  w ię c e j  n a d  i n n e ,  z  p o w o d u  z ł e j ,  
a  p r z ez  em p i ry z i n  n a d z w y c z a j  u l u b i o n e j  k o n s t r u -  
kc y i  k o s z t u j e .  C ó ż  d o p i e r o  m ó w i ć  o m n s z v n e r v i ,  
o t ych  p r z e s z ł o  d w a  l ub  t r z y  ca l e  g r u b y c h  zę b a c h ,  
k t ó r e  p r z ec i eż  c z ę s t o  s i ę l a m i ą ,  c h o c i a ż  p o r u s z a j ą  
t y l k o  3 s t opy  ś r e d n i r y  m a i a e y  k a m i e ń . k i e d y  
g d z i e i n d z i e j  c a l o w e  . d r e w n i a n e  z ę b y  po ru s za j ą -  
c z t e r o s t o p o w e  k a m i e n i e ,  i po l a t  k i l k a  b ez  z e ­
p suc i a  p r a cu j ą?  C ó ż  l a m i e  te  g r u b e  zęb y  i t e k o -  
l a ,  co w s t r z ą s a  m l y n i c ę  i c a ł ą  m a s s ę  w i ą z a ń  i 
p o g r ó d e k ,  j e ż e l i  n i e  t a ż  s a . u a  s i ł a ,  z k t ó r e j  n a
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m el c i e  z b o ż a  za le d wi e  może  część j e j  p r acy  s ię  
zos ta j e .  A  przecież t a k i  j e s t  s tan naszego  mly-  
n a r s t w a ;  n ie  dz iwm y się w i ę c ,  że mim o n a d z w y ­
czaj  w i e l k ą  l i czbę ża rn ,  czyl i  m ły n k ó w  ręcznych ,  
wie lo ść  w ia t r a k ó w ,  de p ta k ów  i m ły n ó w  k o ńs k i c h  
c i ą g o w y c h ,  n as ze  choc iaż  ba rdz o  l iczne młyny  
w o d n e ,  n ig dz ie  p r aw ie  n ie  za sp a k a j a ją  po trzeb  
mie j scowych  , ebociaż po n a j w i ę k s z e j  części  sz ru-

O u p r a w i e  r o s i

O  l n  i e W  i I k  o ni i e r  s k  i m i j e g o  o p r a w i e .
( A r ty k u ł  narlesłany.)

L e n  s t a j e  się coraz  w a ż n ie j s z ą  odno gą  p rze my ­
słu ro lniczego.  Z ap r o w ad z en ie  jego n ie  ty lko  że 
p rzyn ies i e  w a ż n y  dochód k r a jowi ,  lecz n a w e t  z r o ­
dzi  k on k t i r e ncy ą  i s t an ie  s ię  u ł a tw ie n i e m  do fa-  
b r yk ac y i  w y ro b ó w  ln ianych .  D l a  tego s t a ra ć  się po­
w in n i ś m y  o naj lepsze  g a t u n k i  n as ie n i a  i o n ab y­
cie w iad om oś c i  o m a ły c h  szcz egó ła ch  u pr aw y ,  
k tó r e  t ak  w p ły w aj ą  na  j e g o  p ięk ność  i dobroć.

Ś m ia ł o  m o ż n a  powied z ie ć :  że o jczyzną  lnu j e s t  
P o w i a t  W i l k o m i e r s k i , w  G u b e r n i i  W i l e ń s k i e j ,  i 
g ran ice  K u r l a n d y i .  Od  w ie k ó w  z a p r o w a d z o n a  s t a ­
ra n n a  u p r a w a ,  u d o s k o n a l i ł a  g a t u n e k  n a s i e n i a ,  
s p r o s to w a ł a  p roces w y r a b ia n ia  w łó k n a ,  w I łelgi i  i 
N iemcz ec h  t ak kosz tow ny ,  i z r ob i ł a  ha nd e l  ln iany 
h a n d l e m  mon op o l i cz n y m L i tw y .  J e d e n  P o w i a t  
W i l k o m i e r s k i  p rzedn je  lnu  więcej  j a k  za  4  mi l io ­
ny z łotych.  W p r a w d z i e  ju ż  od l a t  10 ca la  pó łno ­
c n o - z a c h o d n i a  część L i t w y  rzuc i ł a  się do j e g o  p ro ­
d u k o w a n i a ;  j e d n a k ż e ,  b ą d ź  to z powodu n ie zn a jo ­
mośc i  szczegółów,  lub  zlej up r aw y ,  nigdy  współu-  
b iegać  się z r zeczonym P o w i a t e m  nie j e s t  w  s tanie .

Na j l epszy  len wychodz i  za  g r a n ic ę  pod f i r m ą :  
„ L e n  R a k i s k i ’ ( R a k i s c h i s e h e n  f l a x ) ,  n a ­
zw a n y  od H r a b s t w a  R a k i s z e k  H r .  T  y z y n h a u z a. 
H r a b s t w o  nie p ro d uk u je  go więcej  nad  1000 b ie r -  
ko w ry .  (a)  _

l«] Biurkowi.* 5oo funtów.

to w ane go  z b o ż a ,  w  sposób n ie mal  s t a ro ży tne mu  
podobny,  p racu jące j  k l a s s i e  ludzi  dos ta rczają .  Ze 
s t an  t ak i  w b a r d z o  k ry tyczne  położen ie  może  nas  
w p r o w a d z i ć ,  do w o d z i  tego c i ągłe  z a n ie d b y w a n ie  
wielu  mnie jszych  m ły nó w ,  k tó r e  m a ł ą  s w o ją  pro- 
d ukc yą ,  częs to n a w e t  ko sz tó w  swego  u t r z y m a n i a  
nie s ą  w  s tan ie  wynagradzać .

( D a lszy  c iąg  w następnym, N rze .)

u w ł ó k n i s t y c h .

W s z e l k i  l en  celnego w yr ob u  i gatunku",  idz ie  n a  
t a rg  ang ie l sk i  pod tern n a z w a n i e m . ”  Ni k t  sob ie  
w y ob ra z i ć  n ie  j e s t  w s t an ie  zapału  i wspó łubie -  
g a n i a  s ię  kupców,  za  p rzy w ie z ie n ie m tego lnu do 
Rygi .  Nas tęp u je  na jż a r l i w s za  l icyfaeya , (jeźli  nie  
j e s t  sp r zedany  na  mie jscu)  ko ńcz y  s i ę  w śród  p rze ­
k le ń s tw  i k ł ó t n i ,  p rzecho dz i  w e e n i e  częs to o 100 
zł. na  b ie rko we n  w ar to ść  r e a l n ą ;  a szczęś l iwy  n a ­
by w ca  j e s t  p i w n y m ,  że j e g o  p a r ty a  lnu  pod t ą  
f i rm ą  w y s z ł a ,  zyszcze mu l i cznych k o n k u r e n ­
tó w  i nie  m a łą  za g r a n ic z n ą  s ł a w ę ;  w  k r a j u  n a ­
zw an y  czy n sz o tv y m ,  gdyż w ło śc ia n i e  n im  cz y n ­
sze  d w o ro m  p l a r ą ;  naj l epszy  j e s t  H ra b ie g o  T y -  
z y n h a u z a ,  P i e t k i e w i c z a ,  Hr .  M o r i k o n i ,  S ie s i ­
ck iego  i t. d.  W i e l k a  par tya  tego  lnu zo s ta ł a  z a ­
k u p io n ą  r o k u  p rze sz ł eg o  przez  D y r e k t o r a  f a b r y k i  
wy ro b ó w  ln ianyc h  W .  A r n d t  w Ż y r a r d o w i e  pod 
Ms zc zo now em .  T e g o  g a t u n k u  lnu  n a jw ię c e j  z a ­
k o p u ją  do mias ta  D u n d e e  w S z k o c y i ;  cena jego  
od 300  —  500  zł. za  b ie rkowiee .

D ru g i  g a ł u n e k  lnu na z w an y  H i s z p a ń s k i ,  za zw y­
cza j  wysy łany do A m s t e r d a m u  i H a m b u r g a ,  ce­
chu je  s ię  nad z w y cz a j n ą  b i a ł o ś c i ą ; w y ró b  jego j e s t  
gor szy.  P r o d u k u j ą  go okol ice  obf i tu jące w moczy­
d ła  j e z i o r n e ;  cena  280  —  466  zl.

Po d le j s ze  g a t u n k i  pod naz w ani em :  b r a k ,  d r e y -  
b a n d ,  p a t e r  n o s t e r ,  p a k u ł y ,  i d ą  w h a n d e l  
częs to  >v«enie  dosyć k o r z y s tn e j ;  p l ącą  od 20 0  —  
4 0 0  zł .

L e c z  ogromny  doebód oko l i c  W i ł k o m i r s k i c h  s ta-
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nowi  handel  siemieniem. Wprawdz ie  ga tunek len 
lnu mało daje na s ie n ia , lecz cena jest  zawsze o- 
groninie wyższy nad jego war tość olejny. K up u­
j ą  go na  siew do Niemiec ,  F landry i  , Belgii^ 
F ran cy i ,  W i o c h ,  północnej Ameryki .  Cena 200 
funtów (beezka Rygska) jes t  od 60 90 zt.
W i e l u  Agronomów zagranicznych zapewnia ,  że 
się wyradza  w  lat  k i l ka  w zwyczajny. Pr zekon a­
ny zupełnie jes tem o mylności  ich zdania,  (a) Po­
wodem do znędznienia  i w W ił ko m ie r sk im  bywa 
n iewiadomość uprawy, lub zły gatunek  ziemi. Na-

(a) Pa trz  Tygodnik  * r. b. i tron .  u 6. R e d .

sienie ln iane  w małej ilości przywiezione przeze- 
mnie do K ró le s t w a ,  zasiane stosownie do prze­
pisów, zrodziło najpiękniej szy len o razy wy­
żej od krajowego;  który przez lat 3 w niczem ani  
cechy właściwej ,  ani dobroci  nie s t rac i ł ;  próba ta 
robiona była bl izko Ozorko wa  we wsi Popowie 
W  W .  Ś l iwińskich.

Umieszczam tu wiadomości  o uprawie lnu i o 
nowych machinach u ła twia jących wyrób,  których 
nabyłem na miejscu, w Powiecie Wi łk om ie rsk im ,  
przez wie lo le tn ią  p r a k ty k ę ,  próby, zami łowanie  
namię tne nauki  i rzemiosła rolniczego.

(D o k o ń czen ie  w  n a s t ę p n y m  AVse.)

R o z m a i t e  P r z e d m i o t y . .

T o w a r z y s t w o  R o l n i c z e  w P o l s c e .

J a k  tez to mało wiedzą  za gran icą  co się u nas 
dz i e j e !— Pod powyższym tytułem znajduje się w j e -  
dnem zagranicznein piśmie następujące doniesienie:  
„ W  Polsce od lat  k i lku  istnieje Towarzys two 
Rolnicze,  celem podniesienia gospodarstwa kra jo­
wego. Je s t  ono p r z y k ł a d n i e  c z y n  n e m .  
Główne posiedzenia odbywają się w Warszawie-  
Stoją z niem w związku  T o w arzy s tw a  prowincyo- 
n a l n e . —  Jeden  z członków p r z e ł o ż y ł  na język 
polski  dzieło W i e l k i e g o  T b  a e r a :  „ Z a s a d y  
g o s p o d a r s t w a  w y r  oz  u m o w a n e g o ,  ( I ł )  V 
wykaza ł  możność zastosowania ich do gospodar ­
s twa  kra jowego.” — Inaczejby zaiste stało u nas 
gospodarstwo w ie j s k ie ,  gdyby to d o n i e s i e n i e ,  
wzięte na domysł  ze s tanu rzeczy, j ak i  każdy roz­
sądny  u nas przypuszcza ,  prawdziwem było. — 
Ale jakże  to dalecy jeszcze od tego jes teśmy:  —  
Kiedy nawet  projekt  Hr.  Kras ińsk iego:  S t o w a ­
r z y s z e n i a  s i ę  n a  z a ł o ż e n i e  f a b r y k i  c u ­
k r u  b u r a k o w e g o ,  — j u ż  z a p o m n i a n y !

Ł u p i n k i  k a r t o f l a n e  w m i e j s c e  t a b a k i .

Pisma angielskie g łoszą :  iż według najnowszych 
dośw iadczeń ,  łupinki  kartoflane ,  dobrze  ususzo­
ne- i na proch s ta r te ,  wyborną  są t a b a k ą ;  nie 
byłoby to nic dz iw nego,  gdyż obie te rośl iny do 
jednego rodzaju należą.  —  Używający tabaki  ra ­
czą nas objaśnić,  czyli tak jest w rzeczy samej.

S p o s ó b  p r ę d k i e g o  o t r z y m a n i a  m a s ł a  
w z i m i e .

Grzać mleko nad p ło mieniem ,  lub też przy ża­
rzących nie węglach ,  w naczyniu metalowem, tak 
długo , dopóki na jego powierzchni  bąble nie po­
czną się formow ać ;  poczem mleko się studzi.  —  
Utworzona  na wierzchu śmie tanka  zbie ra  się na 
masło. Ot rzymuje  się go tym sposobem wiele i 
jest bnrdzo smaczne.  Przec iwnie  zaś skoro się 
czeka  dopóki na tura lnym sposobeni śmietana  nie 
z g ę s t a , nabiera ona smaku p r z y k r e g o  i udziela 
go masłu.  Więce j  niż od stu lat w Hrabs twie 
D e v o n ,  w A n g l i i ,  tym sposobem robią masło 
w zimie.

R ed. k tor T ygodn ik i  Ncp. K u ł o  W s u  pi zy ulicy Sto-Jerskiej Nro 1789. —  w Drukarni X X . P n ia o w .
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